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W s z y s t k o  Ula w s z y s t k i c h

l H r a j o u N .

RO ZKAZ D Z IE N X Y  DO W O JS K A  PO I .S K IE G O .

» 7 kwaterze głównej w Warszawie dnia 29  grain™  
1S29 (10 Stycznia  1830 r . j  

ZA  N A J W Y Ż S Z Y M  R O Z K A Z E M .
Otrzymują żądane dymmissje z p e n s j ą  clla 

sła b o śc i zd ro w ia . IV  piechocie'. P r z y k o m m c n -  
d e r o w a n y  d o  p u ł k u  linjowego Jego C e s a r z e w i -  
czowskiej Mości Wielkiego Xieeia MięhałaIN1,0 
1) k a p i t a n  Mikołaj G zaki,  w  s t o p n i u  m a j o r a ,
7 pozwoleniem noszenia m unduru .  W pułku  
2 l in jow ym , kapitan  Alexander Kem pski,  w 
stopniu majora , z pozwoleniem noszenia m un­
duru. W p u łk u  8 l in jow ym , kapitan Antoni 
Potrykowski, w stopniu majora, z pozwoleniem 
noszenia m unduru.  W  je id z ie :  W pu łku  strzel­
ców konnycli Jego Ce s arze w i ezoWsk i ej Mości 
Wielkiego Xigcia Alexandra Następca Tronu 
Neo I ,  kapitan Jan E h renk rcu tz ,  z pozwo.e- 
m cm  noszenia m unduru .  W p u łk u  3 strzel­
ców konnych, kapitan P io tr  B łałobrzcśki,  Z p ° -  

7 s o l e n i e m  noszenia m unduru .  W pu łk u  1 u ła­
nów , kąpitan Wojciech Kolczyński, w stopniu 
m ajora, z pozwoleniem noszenia m unduiu . 
pens ją d la  interessów  fa m ili jn y c h .  W puN
k u strzelców konnych, Jem> Cesarzewiczp\Vskiej
Mości Wielkiego Xiecia° Alexandra Następcy 
Tronu N r o I ,  kapitan Stanisław Twardzicki,

w stopniu m a j o r a ,  z pozwoleniem noszenia m un­
duru . W p u łk u  strzelców konnych Naj jaśniej­
szej Cesarzowej i Królowej Jejmci Nro 2, po­
rucznik Andrzej Murzynowski, w Stopniu k a ­
pitana, 2 pozwolemeńi noszenia inundńrii. O trzy­
mują urlopy. W " ko rp u sie  arty lltśrji' i in&e- 
njerów: W hater j i  pozycyjnej konnej gwardji, 
podporucznikRupniewslci,  ńa miesiąc 1, do K ra­
kowa i Galicji Austrjackiej.  W hataljonie sa­
perów, podporucznik Koś, na miesięcy 2, do 
Gallicji Austrjackiej.  IV  piechocie: Adjutant 
połowy p rzy  jenera le  Brygady hrabłŚjzefńbek, 
porucznik F re ze r ,  na dni 15, i w p u łk h  s trze l­
ców pieszych Jego CeSarsko-krolew'skiej Mosći 
Nro I, kapitan  Zadolski, na dni 15, oba w 
Wielkie Kieztwo Poznańskie. W  je źd z ić :  W 
pu łk u  2 ułanów, podporucznik K eyzer ,  na m ie ­
sięcy 2, w gubernje kijowską.

N a c Z e l N y  W  ó  d  z :

(podpisano) : K O N ST A N T Y  WV X . R. 
Zgodno 7. oryginałem p. o. SzCW sztabwgłównego 

Jenera ł  brygady, S i e m i ą t k o w s k i .  ^
W biórzc kommissji województwa K aliskie­

go sprzedawane bedą 'przez licy tację dobra rzą­
dowe Czprnocin , w obwodzie P io trkow sk im , 
dnia 9 lutego; Podolin także w obw. Pio.Łrk. 
dnia 12 lutego; Ostrowite K apitu lne ,  w obw. 
Konińskim dnia 1(1 lutego; wszy stkie trzy k lu ­
cze z przyległościami.

i
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W yszedł d ru g i  toin k o d e x u  postępow ania  c y ­
w iln e g o  p o d łu g  R o g ron a ,  d z ie ła  w sądownictwie 
bardzo  poży teczneg o ,  k tó r e  n ie  ty lko  dla p r a ­
k ty k i ,  ale także  ze w zględu  teo rycznego  o be­
znan ia  się z d uch em  prawodawstwa f rancu zk ie -  
go, w ielce b y ło  po żądan e .  T om  p ie rw szy  w y­
s z e d ł  je szcze  w ro k u  ze sz ły m . Obadwa to m y  
s i r .  1Ó00 obe jm ujące  k o sz tu ją  z ł .  1S. W y d a ­
wca zbogac ił  to dz ie ła . .p rzy  p i s k a m i , z d z ie n ­
n ikó w  p raw  k ró le s tw a  po lsk iego ,  a w tr ze c im  
to m ie ,  na  k tó r y  się p rz y jm u je  p re n u m e ra ta  po 
z ł .  10 d o łącz y  p ro c e d u r ę  w sądzie najw yższym  
i sądzie  a p p e l l a c y jn y m , oraz w zory  czynności 
sądow ych . D z ie ło  to stan ie  się n ie z b ę d n e m  d la  
p raw n ik ó w  i w ogólności dla w szys tk ich  w p r z e ­
p is ach  postępowania Cywilnego szukających  oca­
len ia  sw'ojej w łasn ośc i ,  a wydawcy je d n a w d z ię -  
cz-nosc za p racę  d okonaną  w chwałach zbywają­
cy ch  od p e łn i e n ia  obowiązków p u b l iczn y ch ,  tem  
b a rd z ie j ,  iż w  k ra ju  naszym" liczba  c z y te ln i ­
ków  d z ie ł  po do bn ych ,  n ie  zawsze może w y­
nagrodz ić  tak pracow ite  p rzeds ięw z ięc ie ,  p o łą ­
czone z kosz tam i znacznem i.

Qncg-daj na  r e p r e z e n ta c j i  C h łop a  Mil jonowe­
go w T ę ą t r z e  N arodow ym  w szys tk ie  miejsca 
w yższe  i n iższe  b y ły  z ap e łn io n e .

G azeta  po znań sk a  u m ieśc i ła  je szcze  dwa w ie r ­
sze ża ło bn e  na zgon a rcy b isk u p a  W olick iego ,  
j e d e n  p o ls k i  z p o d p isem  P u s te ln ik  G n ie ź n ie ń ­
s k i , ce lu jący  nad  in n e  z powodu tego s m u tn e ­
go zda rzen ia  nap isane ,  i ła c iń sk i  b ez im ie n n y .  
T aż  gazeta um ieśc i ła  dow cipnie  n a p isan y  a r t y ­
k u ł ,  z powodu uw ag naszych nad  je j  p o lszczy­
zną.

O bligacje  udz ia łow e po lsk ie  s t a ły  w  H am ­
b u rg u  d. 9 s tyczn ia  po 1.17?.

(A. n / j  Z M ie ch o w a  d. 6 s tyczn ia .  W  dniu  dzi­
s ie js zy m  o d b y t  się ż a ło b n y  obchód z ło żen ia  na  w ie ­
c z n y  spoc zynek  ś. p. T o m a s z a  N ,twińskiegb j e n e ra ła  
z g ro m a d z e n ia  k a n o n ik ó w  s t różów  g ro b u  C h ry s tu s o ­
w ego  w J e ro z o l im ie ,  b isk u p a  K ib l i j sk iego , k tó ry  d.

4  b. ni. p o m ię d z y  g o d z in ą  4 a  5 po po łu d n iu  ż y c ic  
z a k o ń c z y ł .  W c z o ra j  oko ło  6 g odz .  w ieczo rem ,  nim 
c ia ło  z m a r ł e g o  do p a ra f ia ln e g o  k o śc io ła  z o s ta ło  
p r z e n ie s io n e n i , JX. k an o n ik  W ę g rz y n o w ic z  m iał  kró- 
t k ą  r o z rz e w n ia ją c ą  obecnych  p rz e m o w ę .  D n ia  n a ­
s tę p n eg o  J \ \ .  o ffie jat  lJs tn i s z y ń s k i  o d p r a w i ł  m sz e  
ż a ł o b n ą , w czasie  k tóre j  J \ .  I łeb d as iń s k i  p roboszcz  
z  D z ie rązn i  p o w ied z ia ł  k a z a n i e ,  k ró tk ie  w p ra w d z ie  
co do w y r a z ó w ,  lecz d o sy ć  d łu g ie  co do m yśl i  i n a u ­
ki s łu c h a c z ó w .  N akon iec  p r z y  z łożen iu  z w ło k  do 
g r o b u ,  JX. K la w z o w ic z  p ro b o szcz  z e  S ław ie ,  u c z c i ł  
e x o r t a  p a m ią tk ę  z m a r łe g o  ś .  p. b isk u p a .  S z a n o w n y  
ten  p r a ł a t  u rodz i ł  się r. 1746 w  w o je w ó d z tw ie  k ra -  
k o w s k ie m  w e  w si P o d g a j u ; w  17 ro k u  ż y c ia  w s tą ­
p i ł  do s ta n u  d u c h o w n e g o ;  w k i lk a  l a t  po tem  d la  le ­
p sz eg o  w y d o s k o n a len ia  się w  n a u k a c h  uda ł  sie do 
K z y m u  , g dz ie  po t rzech le tn iem  pobyc ie  s topień  do- 
k tó r a  co ogji  i obo jga  p r a w a  o t r z y m a ł  : pow róc i-  
„ s z y  do  sw ej o j c z y z n y ,  w yn ies io n y  z o s ta ł  r. 1787 
n a  godność  je n e ra ła  z g ro m a d z e n ia  kanoników ’ s t r ó ­
ż ó w  g ro b u  C h ry s tu s o w e g o  w Je ro zo l im ie  , a r .  1816 
n a  s topień  b iskupa  b ib l i jsk iego  ; w p rz ó d y  za ś  je szcze  
r . 1809 rząd  o w c z as o w y  m ian o w a ł  go sę dz ią  p o k o ju  
p o w ia tu  m iechow sk iego ;  i lubo b y ł  ju ż  w ba rd zo  po­
deszły m w ieku  , chę tn ie  się je d n a k  p o d ją ł  s p r a w o ­
w a n ia  tego no w eg o  d la  siebie u r z ę d u ,  t a k  z g o d n e ­
go  z uczu c iam i  jeg o  sz lache tnego  s e j c a ;  g odz ić  bo ­
w iem  z w a ś n i o n y c h , w sp ie rać  ubog ich  i n ieszczęś li ­
w y c h ,  z a c h o w y w a ć  o w ą  s ta ro p o lsk ą  g o śc in n o ś ć ,  
O twartość,  up rze jm o ść  z w eso łośc ią  u m y s łu  p o łączo ­
n ą ,  k tó r a  go  do o s ta tn ieg o  tchu  ż y c ia  nie o d s tę p o ­
w a ł a ,  o k azać  się d la  k a ż d e g o  lu d z k im  i p r z y s tę p n y m  
b y ł o  dla  n iego na jm i lsz ą  . „ s k o s z ą ; i t e n  d o s to jn y  
u r z ą d  az  do sam ej śm ierc i  ch w a le b n ie  s p r a w o w a ł .  
I le  go  w s z y s c y  k o c h a l i ,  dow odem  je s t  o w a  t ro s k l i ­
w ość  tu t e j s z y c h  m iesz k ań có w  w d o w ia d y w a n iu  się
0 jego  z d ro w ie  w  czas ie  os ta tn ie j  c h o r o b y ,  ów  
sm u tek  po je g o  ś m i e r c i , ow e  I z v  p r z y  w y p r o w a ­
d z a n iu  s z a n o w n y c h  z w ł o k  jego  do k o ś c i o ł a ,  i s k ł a ­
dan iu  ich w m iejscu  w iecznego  s p o c z y n k u ,  p rzez  
k r e w n y c h , p r z y j a c i ó ł ,  d o m o w n ik ó w ,  p o d w ła d n y c h ,  
tu d z ie z  licznie  z g r o m a d z o n y  lud ronione. D o  o s t a ­
tn ie j  c h o r o b y , chociaż w ba rd zo  p o d e sz ły m  bo  84 
l e tn im  w ieku  , z a w s z e  b y ł  c z e r s tw y  i z d ro w y ,  czy -  
t a ł  i p i s ń t ,  m>al jeszcze  z u p e łn ą  p a m ię ć ;  w e s o ło ść
1 ża r to b l iw o sc  az. do sam ej śm ierc i  go nie  o d s tę p o w a ­
ł a :  jeszcze p rzed  sa m y m  p raw ie  zgonem  r o z m a w ia ł  
z  p rzy to m n y m i  o n ieo d ż a ło w a n e j  s t rac ie  W oronicza ,  
z  k tó ry m  g o  sc is la  p rz y ja ź ń  ł ą c z y ła .  N a le ż a ł  on 
do o w y c h  rz a d k ic h  m ężów :, k tó r z y  sw o je  wynies ie-
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nie się do pierwszych w kra iu  zaszczy tów , nie u ro­
dzeniu i rodzinnej zam ożności , lecz jedynie własnym 
zdolnościom, naukom i cnocie są winni. B y t  osta­
tnim jenerałem  zgromadzenia  wyżej wspomnioncgo.

A. D. M.
Dziś z im na  stopni 2.

T E A T R  NARODOWY. Ju tro  Widowisko scen czne i 
redutowe. O godzinie 8ej L ek ty k a  na sprzedaż, o godz. 
tOej Szkoda wąsów, o 19 tańce.

ńgł^tdbomosct 
IV ^
3- ’ . Pan  raczy ł podwyższyć p łace kapelanom 
wojskowym w Cesarstwie rossyjskiem, a pod­
czas wojny nie będą oni je j  pobierali W' srebrze 
ale dwa razy ty le  papierami, ile pobierają w cza­
sie pokoju.

Gazeta akademicka w P ete i sbugu zwraca uwa ­
gę czytelników na wielkie widoki handlowe z 
krajami kaukazki cmi.

Miasto Tyflis daw ało dnia 26 listopada r .  z. 
bal powracającym z wojny officeroin. Mieszkań­
cy tego azjatyckiego miasta przyzwyczaili się 
już po części do europejskiego sposobu życia 
i po raz pierwszy znajdowały się na tym balu 
Mahomelanki.

Okolice E rzerum  są tak u o d z a jn e ,  że nawet 
w czasie wojny, cena zboża o niewiele tylko 
podniosła się.

■^■^onoszą z Poznania: Dnia 10 b. m. zagaił 
Xiąże Namiestnik sejm drugi W. X. Poznań­
skiego w Poznaniu, a kommissarz sejmowy B a u ­
man  powitał stany i z łoży ł na ręce m arszał­
ka sejmu Xięcia Su lkow sk iego  propozycje k ró ­
lewskie. Marszałek odpowiedział na mowę kom- 
missarza królewskiego. Sejm teraźniejszy po­
trwać ma do 6 tygodni. Wiedząc o b liskićm 
otwarciu lego sejmu, zm arły  arcybiskup Wo­
licki,  napisał już  na łożu sm iertelnem  modli­
twę, która w edług j eg0 wojj czytana była przy 
kazaniu sejmowem.

)

Dnia 8 stycznia wydarzydy się w Poznaniu 
trzy  przypadki: Zyd, ojciec os'miorga dzieci za­
s trze li ł  się na cmentarzu żydowskim; woźny 
sądu ziemiańskiego w padł do studni i zdruzgo­
ta ł  sobie głowę; k rupiarz  wpadł w koło  wiatra­
ku, u trac ił  rękę  i zapewne utraci życie.

W Szamotułach w W. X. Poznańskiem, za­
powiedziane są bale publiczne przez czas tego­
rocznego karnawału ,  a w- Lesznie będą trzy  
reduty .

Kapitan w wojsku austrjackiem Wielowieyski, 
mianowany został podkomorzym, czyli szim- 
belanem  dworu austrjackiego.
IV  ...........................................
■t ” a giełdzie londyńskiej podniosły się papie­
ry  greckie , co ma być skutk iem  pogłoski j a ­
koby xiąże Leopold Sasko-koburski przeznaczo­
ny b y ł  na re jen ta  greckiego.

Więźniowie w Newgate zamknięci, chcieli ca- 
ły  gmach wysadzić p rochem  , a le  wcześnie za- 
pobieżono nieszczęściu.

Szesćsetpięćdzicsiąt x ięgarzy londyńskich 
podpisało uchwalone przez siebie rezolucje ty ­
czące się handlu księgarskiego.

Rząd angielski nadał konstytucję rep rezen -  
tacjinąosadom w Nowopołudniowej Walji; m iesz­
kańcy, potomkowie zbrodniarzy, albo sami na 
wygnanie skazani i w części ty lko dobrow-olni 
osadnicy nie posiadają się z radości po o trzy­
maniu tego dobrodziejstwa od matki ojczyzny.

W ogrodach i parkach londyńskich  gdzie ty 1- 
ko woda z a m a rz ła , używa mnóstwo elegantów 
ślizgawki łyżwowej.
—  W Niderlandach chwalą powszechnie no ­
wego ministra spraw wewnętrznych P. d* la 
Coste. B y ł  on dawniej adwokatem w Ganda­
wie, a później deputowanym.
—  Król w irtem berski zaprowadził w kraju swo­
im nowy o rder ,k tó ry  s i ę  będzie nosił  na niebie­
skie wstążce i zwać się ma orderem F ryderyka .  .
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Ludność Zjednoczonych krajów Ameryki pół* 
nocnej je s t  dzisiaj przeszło 4  razy większą, 
nr/, była  przed 50 laty. Wtenczas miały one 
3 miljony, dziś mają blisko 15 miljonów ludno­
ści; wtenczas sk łada ły  się z 15 prowincji , dziś 
mają do 30 rzeez-pospolit. federacyjnych!
—  Królestwo duńskie ma w Europie 1,768 000 
ludności; w Jndjach zachodnich 45,000- w In- 
djach wschodnich 50,000. Miljon z tej ' lu d n o ­
ści mówi po duńsku , p ó ł  miljona po niem iec­
ku . Reszla są cudzoziemcy, albo innych naro­
dów mieszkańcy. L i te ra tu rę  duńską mało zna­
ją  w Europie i nawet w kra ju ,  rzadko kiedy wy­
tłaczają więcej jak  200 exemplarzy nowo wy­
chodzących xiążek. Mody zagraniczne zatarły  
w D an ji  pośrod klas zamożniejszych , w s z e l k i e  
znamiona narodowe.
—  W mieście północno a m e r y k a ń s k ie j  l,owy 
Jork  wychodzi 161 gazet, a w całych Zjednoczę- 
nycli krajach Am eryki północnej wychodzi ich 
857 najwięcej angielskich. Uw ażają, że pó łn o ­
cni Am erykanie więcej jedzą jak  piją. Pewien 
podróżny zapewnia , Że w Londynie napotkać 
można w jednym  dniu 2 razy więcej pijaków, niż 
w Ameryce w k ilku  miesiącach. Z k ą d  ta róż­
n ic a ,  k iedy  jedn i i drudzy są Anglicy p Widać 
że instytucje polityczne w północnej Ameryce 
dzielniej n iŻ |w A ng lj i  odwodzą od Życia nic- 
wstrzemięźliwego. Z lodami zbytkują północni 
A m erykanie  i jedzą jc  całemi talerzami.

Autor początkowej historji naturalnej ,  P . Jan­
sen po s ła ł  esem plarz  swego dzieła p rezyden­
towi Zjednoczonych krajów Am. pół.  P .  Jack­
son i o trzym ał od niego taką odpowiedź w l i ­
ście: “  Dziękuję ci najszczerszej i za list uprze j­
m y i za dzieło. Będę się s ta ra ł  ażeby kraj ko­
rzy s ta ł  z twojej pracy. Cnota i wolność nieod­
łączne są w naszej o jczynie , a kto je  zażywia, 
ten  zasługuje stanąć w pierwszym rzędzie s ług
k r a ju .,,
—  P r o f e s s o r  h i s t o r j i  p o w s z e c h n e j  w W r o c ła w iu ,

P .  W achler mićwa ciągle licznych słuchaczów 
a między innemi siążęta z, domów panujących
w m em czech  i wielu ienerałów ■c , • i ,  .. j e n e r a i o w  , n i e o p u s z c z a i aż a d n e i  l e go  l e k c u .  . J.^Żadnej jego lekcji. 1'rzy końcu r .  z. l iczył un i­
w ersy te t  wrocławski 1254 uczniów, * których
546 pobići^ło stipendja w p ien icdzach , lub w 
naturze. Wrocławski zbiór preparatów anato­
micznych liczy przeszło 9000 patologicznych i
L r°k o g 8 0 0 0 C, 1p r ?ł)aratliw i ogród botaniczny blisko 8000 rodzajów roślin.

l azy  l ja ,  a s z c ze g ó ln ie j  s to l ic a  j ć j  R io  J a n e i r o  
piowrK za  c iąg  c o b m ^ a ja c y  l u d z k o ś ć ,  h a n d e l  n ie -  
w o l n i  k a n n .  Ma 0 „  s ic  s k o ń c z y ć  w l u t y m  r .

. w s u i t u i  traktatu z Anglją, ale zapewne t e r ­
min . z.le P ' ^ d i ’uzony, bo handel ten s t a n o ­

wi wiełki dochód dla skarbu prywatnego !), „ 
P edra .  W rok„ zeszhmi wprowadzono do liio 
to ie i ro  na sprzedaż 4 0 ^ 0 0  niewolników!

i e z y d e n t  G re c j i  ch cąc  z a ra d z ić  n i e d o s t a t k o ­
wi p i e n i ę d z y  w sk a r b i e  sadzi, że r z ą d  pow i-
m e n  s p r z e d a ć  o k r ę t  i  i '  cr  > . L ę l  H e l l a s ,  k t o r y  oszaco w an o  na
5 m . l jo n o w  p ia s t ró w .  S p o d z ie w a  on s ię  t a k ż e ,  iż

w T k o 3 na ! i 7 iJeszcze Grecj ‘ 60 ,000,000 fr.
? “ 'n  l ą d z i e  G r e c j i  n a l e g a  n a  p r e ­

z y d e n t a  o z a l e g ł y  ż o łd  ; P a l ik a r o w d f  ch cą  ju ż  
w  n a jg o r s z y m  raz ie  p r z y j ą ć  za  p i e n i ę d z e ‘u ż y ­
t e k  z w in n ic  w d o b r a c h  n a r o d o w y c h .  S am o  
w-ojs j "  m e  . e g u  ariin  g r e c k i o  k o s z t u j e  co m i e ­
s iąc  > is o Oo ta i. h i s z p a ń s k i c h .  M a r y n a r -

k % f 61 "  sta I * ^  tC™  7 1 fl>e- a t tV, 1 kor- wetty, 3 statków parowych, 4 brygów, „
jjot, tyluz szalup kanonjerskich i 36 mistykó
i innych statków o jcdnćm  dziale.

Grecy otrzymali w podarunku od N. Cesa­
rza rossyjskiego 6000 sztuk karabinów i 12 
dział polowycli.

D o d zis ie jszeg o  r je ra  D olsk iego  do ta cza
w iadom ość o zm ia n a c h  w R e su rs ie  d a w n e j za s z ły c h .

5 ga-
ków.
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( i . Nad.) Moścr R e d a k t o r z e !  — A r ty k u ł  o R e- 
łn l-Sle r ! ry  fP P a n u  pobyłam , je s t  ten  sam , z  k tó rym  
wsze*h 1 °^clWLe o b szed ł się R ed a k to r  D ziennika  Po- 

c 'lego , za m ia s t g o  u m ie śc ić , lub  u m ieszczen ia  
slk ie  ° notVLó , s z a rp a ł go  p r z e z  tr z y  d n i n a w s z y -  
r,r ~v ~ * ’ 0ny  ’ u d z ie la ją c  p u b lic zn o śc i. To  m nie  
n o w a ł Wa\  Przed  k r a tk i  sw o jeg o  tr y b u n a łu , to propo- 

z P ołączyć się w  obronie sp ra w y  k tó rą  popieram , 
• ? lnai1e 'vra, n a  k tóre  n ie  w ie m  c zy  m am  si{

a r t y ' t 'T  ’ kitow ać. IV y b ie ra m  w sza kże  o sta tn ie , 
j / fr p  z nzebezpiecznyc/i ra k  odebraw szy  , posy ła n i go  
w e k a -" 1' W i>rzc k °n a ii iu , ze z n im  p o stą p isz  ja k  m u  

a j l ł cł  obow iązki pow ołan iu  j e g o  w ła śc iw e . P ro- 
n a  ^ zerzy ó  , że ty lko  szczu p ła  objętość p is m a  T V P a ~ 

y  a po w o d em  ,  zem  się o d  ra zu  do n ieg o  n ie  udał.

O Resursie.
^ . z a c i ę t y c h  sporach, o romantyczność i k lassy-  
n° sc , po śpiewkach z Chłopa m iljonow ego , zjawił 
|  n ow y przedmiot do rozpraw dla naszych pism pu- 
CZn^ch : rozw iązan ie  dawnej i u tw orzen ie  nowej l le -  

1„sjr'. 'Wszystkie dotąd artykuły  przez D zien n ik  Po-  
e®uny, Knrjera P o lsk ieg o , i  Gazetę P o lsk ą ,  w  tym  

przedmiocie ogłaszane, tchną duchem n ieukontento-  
vAama przeciw  motorom N o w ej  R esursy ,  a to zd w ó ch  
g o w m e po w o dó w  : n iep ra w n o śc i rozwiązania dawne­
g o , i p iepopu la rnośc i n ow ego tow arzystw a. Jako zw o­
lenn ik  popularności,  wszędzie gdzie ta z porządkiem  
spo ccznym pogodzić się m oże ,  jako członek nowej  
1 esursy , do której się zaciągnąłem, n ie  o w czy m  pę- 

lCnJtZa ,podPlsatni drugich , lecz z całą wiadomością o 
s u ac i z postępku mego wynikających , uczułem żal 
p rzec iw  Założycielom nowej R esu rsy ,  że  w  czynie  
który  w ed le  przekonania mego nic nie miał nieprzy-  
zw o i ego , n iepotra li l i  uniknąć najdotkliwszego ser­
cu  zarzutu ,  to jest zarzutu niepopularności, zarzutu  
bezpotrzebnej arb, lra 1 ności w  postępowaniu. Czeka- 
em czy  komitet lub władza administrująca interesa­

m i nowe] R e s u r s y , n ie  zdejmie p u b liczn ie ,  ciążą­
cego na sobie podejrzenia; doszły  mnie atoli pewne  
czy  n iep ew n e  w ie śc i ,  i e za łożyciele  nowej R esursy  
utrzym ując ,  iz mają za sobą prawdę i słuszność, czy -  
* y  i  p r a w o ,  m e  sądzą się być  w potrzeb ie  zbijania

ubocznych pogłosek ,  na które najlepszą od p o w ie ­
dzią sama cxystcncja now ego towarzystwa i codzien­
ny  wzrost l iczb y  jego członków. Z d z iw ion y  c o k o i-  
wiek tą odwagą za łożyc ie l i ,  powziąłem obawę czy l i  
° l V y ' e P’sin publicznych  artykuły przeciw osobom  
sk acla^ącym najcelniejsze kupiectwa naszego grono  
nie uwodzą n ies łuszn ie  opinji publicznej. D la  prze-  
konoitia się o tern , starałem się wszelkiemi środki z 
akt na wet sa m y c h , bliższą o rzeczy powziąść w ia­
domość. Znalazłem co następuje, i przez cześć dla o-  
piup publicznej; co znalazłem ogłaszam.

ow szechne b y ły  narzekania, na niedostateczność  
daw niejszych , d o r y wczo spisanych u s t a w , i n iedo-  
goi nosc dotychczasowego pomieszczenia Resursy. N a -  
rze arna te b y ły  n a d er  s łu szne  jak wyznają pisma  
publiczne. Przed k ilku  łaty  wyznaczono deputację 
prawodawczą do utw orzenia  n o w y ch  u s ta w ,  l e c z o -  
w o c je j  pracy n ie  odpow iedział powszechnemu ż y ­
czeniu. W yznaczono więc deputację drugą; lecz ta 
nigc y  piać sw oich  nie rozpoczęła. M ianowano także  
deputację do obmyślenia now ego  lokalu : ta ,  po d łu ­
gich poszukiwaniach i w ysłuchaniu  opinji zn aw ców  
przedstawiła pałac M m s z k o w sk i ,  za najdogodniejszy

w arzystw a , u zn aw szy  łran ruk i za u c ią ż l iw e ,  i l e ż e  
icb s utkiem b y ło b y  podw yższenie  corocznych skła­
dek , projekt [przeniesienia R esu rsy  , do pałacu Mnisz­
ków  odizuci ł .  N a  tem rzeczy  stały w  p ierw szych  
m.lc',sl^c.ac, 1 up łyn ionego  roku. Każdy przecież ezut  

.unosć ustaw i niedogodność pomieszczenia.  
W miesiącu marcu właściciel pałacu M n iszków  b y ł  
w trakcie sprzedaży onego. Za dni kilka pałac ten. 
miał byc obróco n y  na in s ty tu t  publiczny, a stąd dla 
Resursy na zawsze stracony. Grono najznakomitszych  
kupców W a r s z a w y ,  najbliżej do św ietności R esu r ­
sy  luŁeresow a n e , uczuło potrzebę nieopuszczania tak  
sposobnej p o r y ,  któraby się może nigdy więcej y ie  
wydarzyła. L ecz  do jej uchw ycen ia , stał na prze­
szkodzie brak sposobów, z samej natury istniejącego  
tow arzystw a  wynikający. N ie  szło już o W3'dzier- 
z a w ie n ie ,  bo to n ie  zyskało tow arzystw a sankcji,  
w ysz ło  oraz z w id ok ów  właściciela; szło o n a b y c ie ,  
nabycie prędkie, w  przeciągu dni k ilku. Nabyć n a

i
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rzecz istniejącego towarzystwa było  niepodobień­
s tw e m : gdzież jego zezwolenie? gdzie fundusze? 
gdzie czas do n ara d ?  n a ra d ,  k tóre  nigdy w tego ro ­
dzaju przedmiotach nie przyniosły  rezultatu . Mówi­
l i  więc sobie tw ó rc y  nowego z a m ia ru : dawniejsze 
u staw y R esursy  są n iedostateczne, pomieszczenie 
jej n iedogodne; niepewną i daleką jest przyszłość nim 
tem u wszystkiemu będzie można zaradzić. W y s tąp ­
m y z to w arz y s tw a , wszak JT- di u s ta w ,  wyraźnie 
tego dozw ala ,  nikogo niewolnikiem towarzystwa me 
czyni,  a jeśli większość pozyskam y, rozwiązać mo­
żemy i dawne to w arzy s tw o ,  a tern samem przenieść 
do nowego własność w stosunku na nas przypadającą 
bo i tego ff. Ti ustaw dozwala. Ale jakie  nabyć p a ­
łac M niszków? sposobem akcji ? Za mało zw olen­
n ik ó w — gdzie czas ich szukać ?

W ów czas to jeden z gorliw ych  towarzystwa ezton- 
k ó w  ofiarował własny fundusz , na nabycie domu na 
rzecz tow arzystw a, dozwalając, aby takowy fundusz 
w racany  mu b y l , w rocznych amortyzącjinych ratach, 
z prowizją po 5 od sta, zmniejszającą s i ę w m ia rę u -  
p ła t ,  w  przeciągu la t 10, a nawet i dłużej o ile bie­
żące potrzeby tow arzystw a część dochodów na um o­
rze n ie  dozwolą odwrócić. Ządat jednak jednego wa­
r u n k u ,  to jest: gwarancji  w samej ustawie Resursy, 
r. m ianow icie : aby, dopóki mu szacunek w zupełno­
ści zwróconym nie będzie, zarząd interesami R e su r ­
sy powierzony był osobom, w których  majątkach lub 
charakterze, osobiste pokładał zaufanie. Nie wcho­
dzę czy to żądanie usprawiedliw iała po trzeba ,  to ty l ­
ko  w iem , że by ło  p r a w n e ,  bo k to  daje pieniądze, te­
m u  tak ie  służy w ybór  w arunków  pod jakiemi je daje. 
P rzystano  na to żądanie , nie widziano łatwiejszego 
sposobu przy prowadzenia tow arzystw a do posiada­
n ia  własności n ie ruchom ej ,  z mniejszym dla człon­
k ó w  ciężarem; n ie ubliżono w te m  ogółowi dawnej 
R e s u r s y ,  bo tw orzono  Resursę wcale n o w ą ,  której
tw orzyć żadne praw o  nie zabrania, i do której na- 
nalezep lub  n ie  należeć, od woli każdego zawisło. 
Zgodzono się więc na główniejsze zasady następujące :

1. że u tw o r z o n ą  będzie  n o w a  R e su rs a  Kupiecka W 
pałacu Mniszków p o d łu g  n o w y c h  ustaw.

2. że będzie dla niej ku p io n y  pałac Mniszków za 
120 tysięcy złotych z p o ż y c z k i  przez jednego 2 człon­
ków tow arzystw a o f i a r o w a n e j .

3. że pożyczka ta, nie mniej potrzebne na repara­
cję w y d a tk i ,  powrócoue będą temuż w corocznych 
ra tach  am ortyzac jinych, zp ręw iz ją  po 5 od sta o ile 
dochody nowego tow arzystw a po zaspokojeniu b ie-  
żąych potrzeb wystarczą.

4 . że każda upłacona rata odpisywaną będzie w księ­
dze hipotecznej z wierzytelności pożyczającego.

5. że dopóki szacunek domu zaspokojonym nie bę­
dzie cała administracja interesów tow arzystw a, zo­
stawać ma przy 3o założycielach , z k tórych  20 ze sta­
nu kupieckiego; później zaś tow arzystw o  większo­
ścią dwóch trzecich części cz łonków , zmienić może 
zarząd i ustawę podług upodobania.

6. że członkowie 110 w ej R esursy ,  bez wyjątku opła­
cą w kupne w ilości dukatów czterech i opłacać będą 
składkę roczną po dukatów 5.

7 . że w duchu powyższych zasad, założyciele roz­
w iną ustawę, którą każdy z członków podpisać 0- 
bowiążuje się.

8. że jeśli do nowego tow arzystw a R e su rsy  p r z y ­
stąpi dwie trzecie części dawnego , wówczas podaną 
zostanie petycja do dawnego k o m i te tu , na zasadzie 
ff. 72 us taw y ,  o rozwiązanie dawnego towarzystwa^ 
i rozdział proporcjonalny jego majątku pomiędzy 
wszystkich tow arzystw a członków.

T aki by ł  zaw iązek nowej Resursy; po jego podpi­
saniu kupiony  został pałac Mniszków; a nie upłynęło 
kilku  miesięcy jak przeszło 200 człouków starej R e ­
sursy  podpisało zasady now ej,  tudzież petycję do 
Komitetu  wyżej wspomnionej treści z w yrażnem  za­
s trzeżeniem , aby ich głosy, chociażby na ogólnein 
zebram uobecnem i być nic mogli,  liczone były za ro z ­
wiązaniem Resursy. Taką petycję Komitet odebraw­
szy, zwołał ogólne zgromadzenie, petycyję przedsta­
w i ł ,  1 gdy przeciw wiarygodności podpisów żadnej 
nie uczyniono reklamacji, dawną Resu rsę stosownie 
do prawa ogłosił za rozwiązaną. Byłem na tern po­
siedzeniu obecnym , nie wchodzę czy Komite t pokie­
row ał niem zręcznie lub n iezręcznie ,  to przecież za­
pewniam , ze większość p raw na za roz  wiązaniem R e ­
sursy  aż nadto była dostateczną ; że członkowie p rze ­
ciwnego zdania wynurzali  się z całą swobodą i o tw a r ­
tością, ze ich zdanie nłedz musiało przed p raw ną wolą 
wszystkich członków, którzy cofnąć swoich zobow ią­
zań względem nowej R esursy  zaciągniętych nie widzieli 
potrzeby. Lecz ro większa , najgorliwsi przeciw nicy  
nowej R esursy ,  czyniąc chwalebną ofiarę z własnego 
s ą d u ,  k tó ry  w ich rozum ieniu  z bliższ m rozbiorem 
rzeczy niezgodnym sie okazał, położyli swe imie na 
zasadach nowej Resursy,-jednem słowem n a jb u rz l iw ­
szej z początku obrady, najpogodniej izy był k o n ie c ,  
tak pogodny, ze tow arzystw o jednomyślnie obrało z 
g rona swego deputację do porozumienia się z K om i-  t 
tetem względem podziału majątku dawnej R esursy .

T en  jest rze te lny  obraz biegu rzeczy, rze te lny  bo 
na faktach ła twem u sprawdzeniu  uległych oparty. 
Dziś istnieje już nowe^ tow arzystw o  , przeszło 5oó 
członków w  gronie swojem liczy, a pisma publiczne, 
nie przestają głosić ar tykułów, ubliżających jak teraz



• w i dz ę , n i e  t y l k o  t w ó r c o m  n o w e j  R e s u r s y  a le  i  n a m  
s a m y m ,  n a m  c z ł o n k o m ,  k t ó r z y ś m y  d o b r o w o l n i e  i c h  
z a s a d y  p r z y j ę l i .  P o k a z a w s z y  co j e s t  p r a w d ą ,  o d k r y j ę  
c o  n i e  j e s t  , i w  t y m  c e l u  w y b i e r a m  d w a  g o d n i e j s z e  
o d p o w i e d z i  a r t y k u ł y ,  j e d e n  w  N u m .  33 K u r j e r a  P o l ­
s k i e g o  z p o d p i s e m  S. F .  d r u g i  w  D z i e n n i k u  p o w s z e ­
c h n y m  z p o d p i s e m  M.  C.

1. R e s u r s ie  n o w e j , m ó w i  S. F .  p r z e w o d n i c z y ć  b id z ie  
3o  c z ło n k ó w  p o d  n a z w is k ie m  za ło ż y c ie l i ,  u rzę d o w a n ie  
i c h  b ęd zie  d o ży w o tn ie — f a ł sz— n i e d o ż y  w o t n i e , pod ł ug  
JT- >3- n o w e j  u s t a w y  u r z ę d o w a ć  b ę dą  t y l k o  d o p ó t y ,  
d o p ó k i  c a ł k o w i t a  p o ż y c z k a ,  z a k u p i o n y  d o m  w i e r z y ­
c i e l o w i  z w r ó c o n ą  n i e  z o s t a n i e .  Z a p ł a ć m y  j ą ,  dzis iaj ,  
j u t r o ,  za l a t  3 , i o ,  a o b i e r z e m y  s o b i e  r z ą d  n a j l i b e -  
j a l n i e j s z y ,  z a ł o ż y c i e l e  u s t ą p i ą  jeśli  t e g o  u z n a m y  po­
t r z e b ę .  W i d z ę  n a w e t  ś r o d e k  b a r d z o  ł a t w y ,  z łó zm y 
s k ł ad kę ,  n i e  p r z y p a d n i e  więce j  n a  k a ż d e g o  j ak  20° ki l  
k a d z i e s i ą t  z ł o t y c h  , n i e c h  k t o  s z c z e rz e  się z a j mi e  a ;a 
p i e r w s z y  p odp i sz ę .  C z u ję  aż n a d t o  d o b r z e ,  żc  R z ą  
w y ł ą c z n y  k i l k u d z i e s i ą t  o s ób  p r z e z  c iąg c x y s t e n e j i  d ł u ­
g u  , p o z b a w i ł  mi ę  na czas  p r e r o g a t y w  r e p r e z e n t a c j i ,  
a l e  c h ę t n i e  c z y n i ę  tę c z a s o w ą  m i ł o ś c i  w ł a s n e j  ol raię 
d l a  ś w i e t n o ś c i  t o w a r z y s t w a ;  z w ł a s z c z a  że  w i d z ę  zaę 
r z ą d  w  r ę k u  t y c h  s a m y c h  o s ób  k t ó r e  po  na jw ię k sz e )  
części  d a w n ą  z a ł o ż y ł y  R e s u r s ę ,  a p o m i ę d z y  nienU i 
o w e g o  s z a n o w n e g o  D y r e k t o r a  k t ó r y  p r z e z  l a t  <) z u 
w i e l b i e n i e m  w s z y s t k i c h ,  d a w n e j  p r z e w o d n i c z y ł  R e ­
s u r s i e .  N a k o n i e c  w JT- 4  n o w e j  u s t a w y  w i d z ę  zost.a 
w i o n ą  d r o g ę  k a ż d e m u  c z ł o n k o w i ,  n a l e ż e n i a  d o  z a r z ą ­
d u  i n t e r e s ó w  o g ó ł u :  p r z e z  d o z w o l e n i e  s k ł a d a n i a  i o o  
d u k a t o w y c h  a kc j i ,  c z y l i  z a m i a n y  c o r o c z n y c h  s k ł a de k
n a  k a p i t a ł .

2 . K a ż d y  z  C z ło n k ó w  m ó w i  S. F .  w  n a d z ie i  ze za sa  
d y  n o w e g o  to w a r z y s t w a , n ie m o g ą  b yć  o d m ie n n e  o 
p ie r w s z y c h ,  p o d p is . ł  u d z ie lo n ą  l is tę — f a ł s z — n i e  P°  .  ̂
p i sa ł  l i s t y ,  p o d p i s a ł  n o w e  z a s ad y  do  u s t a w  z u p e ł n i e  
o d  d a w n i e j s z y c h  o d m i e n n e .  I n t y t u l a c j a  p o d p i s o w  
u  d o ł u  z as ad  j es t  t a k a :  „ „

“ L i s t a  osób  k t ó r e  p r z y j m u j ą  p o w y ż s z e  p r z e z  . o  
z a ł o ż y c i e l i  u ł o ż o n e  p u n k t a ,  w  c e l u  u t w o r z e n i a  nowe)  
R e s u r s y  k u p i e c k i e j ,  z o b o w i ę z u j ą  się o r a z  d o  d op e  
n i a n i a  w s k a z a n y c h  nienf i  w a r u n k ó w . ” ^

3. Ż a d e n  z a r ty k u łó w  d a w n y c h  u s ta w  m ó w i  M.  
n ie  n a d a je  w ła d z y  ro z w ią z a n ia  R e s u r s y - -  fa łsz  - -  JT-72 
d o z w a l a  z m i a n y  u s t a w y  p r z e z  większość  d w ó c h  t r zec i mi  
części  c z ł o n k ó w ,  a  z a t em  i r o z w i ą z a n i a  one j .  1 r a w o  
n i e  p r z e w i d z i a ł o  p r z y p a d k u  r o z w i ą z a n i a  a le  k t o  ma  
p r a w o  z m i e n i ć  u s t a w ę ,  ma  p r a w o  w ł o ż y ć  w m ą  a i -  
t y k u ł ,  że  t o w a r z y s t w o  m o ż e  być  r o z w i ą z a n e .  C z y  iz 
p a n M .  C.  c h c i a ł  k o n i e c z n i e  t ego p o ś r e d n i e g o  szczebla,  
p o  c o ?  d l a  k o g o ?  n a  j a k i  u ż y t e k ?  ci  co ż ą d a l i  r o z ­

w i ą z a n i a  R e s u r s y ,  n i e  d o d a l i ż b y  a r t y k u ł  z i ch  ż y c z e ­
n i a m i  z g o d n y ?  a le  p o t r z e b n a ż  c z c z a  f o r m a ,  k t ó r e j  
s k u t e k  i n n y  b y ć  b i e  m ó g ł  j a k  r o z w i ą z a n i e  t o w a r z y ­
s t w a ?  ś w i ę t e  są  I b r m y  p r a w a  u b e z p i e c z a j ą c e  całość 
w ł a s n o ś c i  l u b  s w o b ó d , a le  f e r m y  b e z  c e l u  b ę d ąc a  
s k u t k i e m  n i e d o ł ę ż n o s c i  u s t a w ,  są  n i c z e m ,  c a ł a  i c h  
p o d p o r a  w  i g r a s z c e  s ł ó w ,  całe  ż n i w o  w  p i e n i a c t w i e .

4. P e ty c ja  o b e jm u ją c a  k i l k a  ra z e m  p r z e d m io tó w  m ó ­
w i  M .  C.  m o g ła  p r z e c ią g n ą ć  d o  p o d p is u  n ie  j e d n e g o ,  
bez u d z ie le n ia  z e zw o le n ia  n a  zn ie s ie n ie  d a w n e j  R e ­
s u r s y  —  f a ł sz  — p o d p i s a l i  n i e t y l k o  z a s a d y  d o  n o w e j  
R e s u r s y  a l e  i  p e t y c j ę  d o  K o m i t e t u ,  a b y  R e s u r s a  d a ­
w n a  za  r o z w ią z a n ą  u z n a n ą  została .

5. P e t y c j a  m ó w i  M .  C. m o g ła  być  p r z y c z y n ą  dla. 
w ie lu  d o  ic h  p o d p i s a n ia , że. o b e jm o w a ła  z a s tr z e ż e n ie , 
i i  t y lk o  2 oo c z ło n k ó w  d a w n y c h , b ęd zie  m ia ło  u d z ia ł  
w  n o w o  zb ie rą n e m  z g r o m a d z e n iu — f a ł s z — o t er n z a ­
s t r z e ż e n i u  n i e m a  w  p e t y c j i  n a j m n i e j s z e j  z m i a n k i ,  
z a ł o ży c i e l e  p o s t a n o w i l i  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  d a w n e j  
R e s u r s y  b e z  w y j ą t k u  p r z y j ą ć  i i s t o t n i e  p r z y j m u j ą ,  
t e n  c h y b a  nieprzyjętym k t o  n i ec h c e .

6 . / /  i e c zó r  n a  z a m k n ię c ie  s ta r e j  R e s u r s y  m ó w i  M.  C.  
d la  r o z d w o je n ia  c z ło n k ó w  , n ie  b y ł  a n i  p o ło w y  ta k  l i ­
c zn y , j a k  d a w n ie j s z e — f a łs z  — t e g o  r o d z a j u  w i e c z o r y  
r z a d k o  k i cdyr b y ł y  l i c z n i e j s z e ,  a  w r e s z c i e  j ak że  z t e i n  
p og odz ić  co w y ż e j  p o w i e d z i a ł ,  ż e  w s z y s c y  c z ł o n k o ­
wi e  s i ę g n ę l i  za  p i ó r o  d o  p o d p i s a n i a  p e ty c j i  ,  z o b a w y  
j e d y n i e  a b y  n ie  u t r a c i l i  s po s o b n o ś c i  z a ba w .  A  w i ęc  
p r zy ję l i  z łe  u s t a w y  aby'  się b a w i ć ;  n i e  b a w i ą  się ż e b y  
z ł y c h  u s t a w  n i e  p r z y j ą ć .  C o  za  g a l i m a t i a s ?  c o  z a  
l o g i k a ?

7. T o w a r z y s tw o  m ó w i  M .  C.  b ęd zie  m u s ia ło  u z n a ć  
n a b y c ie  d o m u  j a k o  ła sk ę  a s s e k u r a n ta — f a ł s z — k r z y ­
w d z ą c y  nas  w s z y s t k i c h ,  d og o dn o ść  n ie  j es t  ł a s k ą ,  k t ó ż  
u w a ż a  p o ż y c z k ę  za  ł askę  k i e d y  o nie  n i e  p r o s i ł ,  i  
w  c za s i e  s w o i m  z p r o c e n t a m i  o d da ć  j es t  w s t a n i e .  
G r z e c z n o ś ć  z a s ł u g u j e  na  n i e j a k i e  w z g l ę d y ,  a le  n i e  
m i e j m y  o b a w y ,  t y c h  p r a w a  n i e  n a k a z u j ą .

8 . N i e  w s z y s c y  c z ło n ko w ie  m ó w i  M .  C.  b y l i  o o g ó i -  
nem  z g r o m a d z e n iu  za w ia d o m ie n i  G d y b y  t a k  b y ł o  
z a r z u t  n a j s ł u s z n i e j s z y .  S ł y s z a ł e m a t o l i  p r o t e s t a c j ę  
K o m i t e t u ,  iż w s z y s t k i c h  u ż y ł  ś r o d k ó w  j a k i e  b y ł y  w  
jego r ę k u ,  koncern  z a w i a d o m i e n i a  w s z y s t k i c h  t o w a ­
r z y s t w a  c z ł o n k ó w .  N i e m a r n  p o w o d o w  n i e w i e r z y c ,  
bo  w i d z i a ł e m  r o z d r u k o w a n ą  a w i za c j ę ,  sam j ą  n a  k i l k a  
t y g o d n i  w n r z ó d  o d e b r a ł e m  , c z y t a ł e m  o g ł o s z e n i a  w  
p i s m a c h  p u b l i c z n y c h .  I  j a k i e g o ż  wi ęce j  m a m  ż ąd a ć  
d o w o d u ?  c z y l i ż  r e l a c j i  w r ę c z e ń  p r z e z  p r z y s i ę g ł y c h  
w o ź n y c h ;  t y c h  u ż y w a ć  u s t a w a  R e s u r s y  n i e  n a k a z u j e .  
U c h y b i e n i a  są n i e o d ł ą c z n e  od u ł o m n o ś c i  l u d z k i c h ,  
a j e ż e l i  j e d e n  l u b  d r u g i  c z ł o n e k  p r z e z  n i e d b a l s t w o



s ług i  aw izac j i  n i e o d e b r a ł , czy liż  jego nieobecność 
m og ła  mieć w p ły w , na osłab ien ie ,  raz  usta lone j przez 
p o d p is y  większości to w a r z y s tw a ?

O tó ż  co  by łem  w in ie n ,  n ie  w zględom  dla dzisiej­
szej adm in is trac j i  t o w a r z y s tw a ,  n ie  u w ie lb ie n iu  dla 
n o w y c h  u s t a w ,  a le  świętej p raw d z ie ,  i op in j i  p u b l i ­
cznej. Pokazaw szy że ro zw iąza n ie  daw nej R esu rsy  
je s t  p ra w n e ,  że u tw o rz y ło  m ięd zy  nam i podpisujące- 
m i ,  a za łożycie lam i,  s to su n k i  p r a w n e ,  za k tó ry c h  d o ­
t r z y m a n ie  jes teśm y c y w i ln i e  o d p o w ie d z ia ln i , zosta­
w ia m  za ło ż y c ie l i ’w ła sn e j  ich  o b ro n ie  p rzec iw  zarzu ­
tom  osobistość do tyka jącym . N ie  b ro n ię  osób ale  rze­
czy .  O b y  głos mój za ta r ł  w za jem n e  niechęci n ieod ­
łączne  p r z y  k ażdem  prze jśc iu  z daw nego  do now ego 
r z e c z y  p o r z ą d k u ,  o b y  sk ło n i ł  do zgodnego przyjęcia 
n o w e j  u s t a w y ,  k tó re j  d o tąd  to  jes t  ty lk o  wadą żeśmy 
ją  n ie  w sz y sc y  p is a l i ;  o b y  nakoniec  w y trąc ić  mógł 
oręż obcym i  z a w is tn y m ,  k tó r z y  z naszego ro zd w o je ­

n ia  w rzeczach  małej w a g i , w nosić  będą o n ie u d o l ­
ności do w iększych .  N ie  m us i być tak  s t ra sz n ą  u t r a ta  
s w o b o d , k ie d y  clo ich odzysk an ia  sama us taw a najła­
tw ie jszą  p okazu je  d ro g ę ,  k ied y  je w  kazdćj c h w i l i ,  
o liarą  200 k i lkadz ies ią t  z ło tych  okup ić  możem y. O b y  
w re sz c ie  k a ż d y  z nas poszed ł za głosem P re z y d e n ta  
S ta n ó w  Z jed n o c zo n y ch  A m e ry k i  pó łnocne j ,  k tó r y  na 
zg ro m a d z en iu  S ta n ó w  te p rzem ó w ił  s łow a-

„ W y z n a j ?  iż dotychczas n ie  jes tem za k o n s ty tu c ją  
ale  w iedzieć  n ie  m ogę , czy  k ie d y  za n ią  nie bede bo 
ż y łe m  d ługo  , 1 m e  raz  po Iepszem Zgłębieniu rzeczy ,  
dośw iadczyłem p o trz e b y  z m ien ien ia  zdania , nad p rze d ­
m io tam i najw iększej wagi, k tó r e  mi się z począ tku  s łu ­
szne późnie j  p rz e c iw n e  z d a w a ły . . .  Zgadzam się więc 
na  k o n s ty tu c ję  z p o w o d u ,  że  m ew idzę  lepsze j,  a n ie  
jes tem p e w n y  czy nie  j e s t  najdoskonalszą . Sąd m ól 
o jej błędach poświęcam p u b l ic z n e m u  d o b ru .”
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